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Komunikat niemiecki
Berlin. Urzędowo 5 b. m. Na froncie francuskim.- Na wielu miejscach 

frontu, w porównaniu do dni poprzedndnich, wzmogły aię walki. Na północ od 
Sommy zaatakowali Anglicy, po uprzednim silnym ogniu artyleryjskim, Stpier- 
reveastwal (?).

Po zaciętej walce, pozostała w ich rękach część rowu na drodze ku Bo- 
uchavesnee do Monlaia. Pozatem zostali odrzuceni.

Na wschodnim brzegu Mozy zajęły nasze wojska stanowiska francuskie aż 
ku lasom Caurieres, w szerokości do 1500 metrów.

Nadto odparły szturmem nocne kontrataki. Na południowym zrębie lasu 
koło Fosses odbito francuzom wa^ną placówkę Obok ustalonych na zdobytych 
linjach krwawych strat, które sprawdzili nasi wywiadowcy, stracił nieprzyjaciel 
6 oficerów i 522 szybkostrzelne karabiny. W bardzo licznych walkach powietrz* 
nych stracili wczoraj przeciwnicy 18 aparatów lotniczych, jeden z nich przez 
zestrzelenie z ziemi. Nasze straty wynoszą: cztery aparaty lotnicze na wschod
nim terenie wojny.

W Macedonji działalność bojowa słaba.

Komunikat austrjacki aż do zamknięcia numeru nie nadszedł.

Z widowni wojny
Berlin. )BK) Urzędowało donoszą, ie 

w wieczornych i porannych godzinach pa 
nowały ożywione utarczki na północ Som
my a na wschodnich brzegach Mozy, licz
ne walki powietrzne.

Na wschodnim terenie walki, i w Me- 
cedonji żadnych zmian, z powodu silnych 
mrozów. W Bouchet, we Francji, wyle
ciała w powietrze fabryka prochu. Huk 
wylatującej w powietrze fabryki słychać 
było w odległośbi 16 kilometrów. Szcze
gółów brak.

Ameryka się zbroi
Nowy York (B- Reut.). Nawet pacy

fiści, miłujący dotąd pokój, oświadczyli, 
że gotowi są popierać politykę zbrojną 
Wilsrua. I choć bill o zbrojeniu okrę
tów handlowych, świadczy o możliwo
ści wcześniejszej, czy też późniejszej 
wojny, mimo to, zgadzają się na sta
nowisko Wilsona.

Neutralność azweoji
Sztockholm (BK). Svenska agencja 

telegraficzna donosi, że przy ogólnem 
głosowaniu w obu izbach parlamentu 
nad kosztami utrzymania neutralności, 
187 głosami przyjęto kredyt 10 miljo- 
nów koron Tylko 172 posłów głoso
wało za kredytem 30 miljonów, jakie
go pragnął rząd.

Hiszpanja nie sprzedaje okrętów
Madryt (BK). Roinanonea i minister 

rążiót publicznych dementują pogłoski, 
jakoby rząd hiszpański miał zamiar 
sprzedać Anglikom swoje okręty han
dlowe.

Stanowisko Meksyku i Japonji.
Nowy Jork Telegramy iskrowe biura 

Wolffa donoszą: Lansing oświadczył 
urzędownie, że Stany Zjednoczone wąt

pią, czy Japonja jest powiadomioną o 
planach Niemiec. Wyraził też ufność, 
że Meksyk w akcji Niemiec nie weźmie 
udziału.

Mowy Jork (B. Wolffa). Japońskie 
poselstwo ogłosiło urzędowuie, że rząd 
japoński w Tokio pod żadnym pozo
rem nie weźmie pod rozwagę propo
zycji niemieckich. Równocześnie za
pewniło poselstwo o wierności Japooji 
dla Koalicji i swej przyjaźni dla Ame
ryki.

Celem usunięcia n dzy.
Wiedeń. (BK.) Rozpoczęta u prezy

denta ministrów konferencja celem ob
myślenia ratunku dla warstw ludności 
dotkniętej nędzą, została zakończoną. 
Minister skarbu, oraz minister obrony 
krajowej, wobec poruszonej sprawy 
podwyższenia zasiłków dla rodzin, któ
rych członkowie są na wojnie, przyo
biecali życzenia uwzględnić i przyjść z 
pomocą.

Zamach na Finlandję.
Helsingfors. (BK.) Donoszą, że rosyj

skie władza wojskowe zamierzają urzą
dzić nowe, olbrzymie stacje dla mary
narki, na wybrzeżu Finlandji, dokąd 
zostanie doprowadzoną nowa linja ko
lejowa strategiczna, wprost z Peters
burga.

Austrja, a walka łodziami podwod- 
nemi

Wiedeń (BK) Wieczorne telegramy 
przyniosły obszerny memorjał Austrji 
dany Ameryce, w odpowiedzi na tycze
nie poselstwa amerykańskiego z dnia 
.18 z. m. W memorjale, ministerjum 
spraw zagranicznych zupełnie . jasno 
tłomaczy przyczyny, które doprowadzi
ły do zaostrzenia walki łodziami pod- 
wodnemi.

Wychowanie narodowo- 
polityczne

i
Charakterystyczną Cechą wychowania 

narodowego to obywatelska niezależność, 
I to w dwóch kierunkach; i) pod wzglę
dem umysłowym, jako krytycyzm, swo
boda zgodnego z istotną prawdą myśle
nia, samodzielność sądu; 21 pod wzglę
dem moralnym, jako wolność wewnę
trzna, tj. zdolność panowania nad swe- 
mi namiętnościami, i jako niezależność 
sumienia od jakiegokolwiek nacisku, nie
sprawiedliwego przymusu z zewnątrz!

Ta a niezależność jest kardynalnym 
warunkiem zaistnienia jakiejkolwiek twór
czości. Albowiem bierny niew-olnik 
cudzych przekonań lub własnych na
miętności,—ślepy a bezaumienny wyko
nawca cudzej woli, nie zdoła nigdy roz
winąć żadnej twórczości samodzielnej. 
Conajwyżej stanie się sprawnem narzę
dziem cudzych działań lub igraszką nie
szczęsną własnych popędów.

Jednem więc z pierwszych zadań wy
chowania narodowego jest wyrabianie 
wymienionych cech umysłowych i mo
ralnych, tj. zdolności do samodzielnego 
myślenia, umiejętności panowania nad 
sobą, oraz istotnej dla obywatela cechy 
niezawisłości moralnej.

Wojna obecna, nam Polakom, grunto
wnie przypomiała rzecz ogromnie waż
ną! Oto, zależność materjalna, wobec 
słabości natury ludzkiej, prowadzi czę
sto do zależności moralnej. Dlatego 
należy dla zabezpieczenia obywatelowi 
niezależności moralnej —przygotować go 
wychowaniem do zdobycia niezależności 
ekonomicznej. Należy więc przez wy
chowanie i przygotowanie, rozwinąć mi
nimum twórczości obywatelskiej, jaką 
każdy ze siebie wydobyć zdoła, nadto, 
należy przez gruntowne wykształcenie 
dążyć za każdą cenę do usunięcia na
gminnej wady naszej, owego d) letanty- 
zmu, polegającego na tem, że wiele wie
my, ale niczego gruntownie.

Od młodości też wpajać należy każ
demu przeświadczenie, le bezwzględnem 
prawem i obowiązkiem obywatela jest 
zdobyć sobie swój warsztat pracy, jako 
naturalny a niezawodny fundament nie
zależnej obywatelskiej, narodowej twór
czości. Dawne szlacheckie: „kto cię ro
dzi?" i „z jakiej jesteś okolicy", gdzie 
chodziło o wylegitymowanie się ze za
sługi oddziedziczonej, powinno ustąpić 
nowoczesnemu, słusznemu, obywatel
skiemu: „czem jesteś?" i „jaki masz 
warstat pracy"? W tem drugiem bo
wiem ostrem pytaniu chodzi tylko wy
łącznie o to wszystko, co stanowi o 
wartości człowieka, mianowicie o zasłu
gę zdobytą własną k.-wawiznąl Tę
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ambicję do zdobycia czegoś pr wdzi' e- 
go, realnego, i to tylko własnym real
nym wysiłkiem, należy szczególnie kul 
tywować w Polsce!

Anglicy np. nie lubią, żeby było po
znać czem są w rzeczy samej, ale lubią, 
mają tę ambicję i pasję nawet, żeby 
csemś być naprawdę!

My niestety, przeciwnie,—często lubi
my, wysilamy się, aby było poznać, aby 
wyglądało, że tern a tern jesteśmy. Ma
my dlatego w naszym narodowym in
wentarzu odświętną pychę z racji szla
checkiego pochodzenia,—specjalną gali
cyjską tytułomanję, pełno trybularzy, 
którymi się z wyrafinowaną blagą oka
dzamy i pełno fałszywych, ale powie 

‘rzchownych świecidełek-ambicyjek. Mniej 
jednak mamy tej woli nieugiętej, celo
wej, własnym trudem, własnym umy
słem i sercem, stać się czemś rzeczy
wiście!. (Fors.)

Ciąg dalszy nastąpi.

Ewolucje myśli politycznej 
w Niemczech

Olbrzymie zwycięstwa, jakie Niemcy 
odniosły w r 1870 nad Francją, zje
dnoczenie księstw i ksiąstewek w jedną 
organizację państwową wprowadziły ra- 
ród niemiecki na nowe tory. Wykształ
cona organizacja państwowa potęgowała 
życie gospodarcze, kulturalne i politycz
ne narodu, cementując go w określoną 
i coraz silniejszemi węzłami złączoną 
jedność. Przypływ francuskiej gotówki 
i rozmach życiowy, jaki z odniesionych 
zwyctęztw i ze zjednoczenia narodu 
w płynął, stworzyły olbrzymi przemysł, 
przekształcając do gruntu układ sił spo 
łecznych i gospodarczych. Do Niemiec 
począł płynąć obficie grosz i, umiejętnie 
wyzyskiwany, pomnażał zdolność gospo
darczą narodu. Gdy rynki własne zo 
stały zaspokojone, taż sama energja i 
systematyczność społeczeństwa niemie
ckiego czynić jęła podboje na rynkach 
wszechświatowych, wypierając z nich 
czy {to produkt angielski, czy francuski. 
Najód niemiecki skonsolidował się w 
sobie gospodarczo, kulturalnie i polity
cznie i wślad za tym począł czynić pod
boje gospodarcze nazewnątrz.

Wzrastającą potęgę własnego naro
du czuł Niemiec z różnych objawów 
życia swego społeczeństwa i ze stosun
ków politycznych w Europie, jakie po 
zjednoczeniu Niemiec poczęły się kształ
tować. Zwycięztwa, pomnażane bogactwa, 
sprężysta organizacja państwowa i po
tężna armja — widome czynniki siły — 
popchnęły go na drogę polityki, którą 
w stosunku do narodowości zamieszka- 
jących państwo pruskie rozpoczął twór
ca zjednoczenia Niemiec, żelazny książę, 
Bismarck. Urok jego postaci, zrozumia 
ły zupełnie wobec całkowitego niemal 
powodzenia jego zewnętrznej i wewnę
trznej polityki, wobec czynów, o któ
rych śniły i marzyły pokolenia Niem< 
ców, wiara w jego koncepcje polityczne, 
przyczyniły się, bezwątpienia, bardzo 
silnie do popchnięcia społeczeństwa nie
mieckiego na drogę eksterminacyjnej po
lityki wobec Polaków. I jeśli pominie
my okres Capriwiego, który pod wpły
wem obecnego cesarza Wilhelma II, bę
dącego w silnym antagonizmie z Bis
marckiem, złagodził kurs antypolski, to 

przez cały okres przedwojenny polityka 
antypolska rok w rok po’ęgowała się w 
różnorodnych przepisach i ustawach, aż 
doszła do kuluminacyjnego punktu w 
uchwalonych przepisach o wywłaszcze
niu. Antypolskie i wrogie narodowi 
polskiemu siły nietylko że nie malały, 
ale ogarniały coraz większe sfery społe
czeństwa niemieckiego. Dominującym 
czynnikiem byli Prusacy, jako najbar
dziej zainteresowani w kursie antypol
skim.

Wojna europejska ze swym bogactwem 
najróżnorodniejszych czynników polity
cznych i militarnych, z powodzią nie
spodziewanych zagadek, musiala wpro
wadzić i wprowadziła kwestję polską na 
widownie międzynarodową, nadając jej 
ważną rolę, nietylko w czasie wojny, 
ale także odnośnie do przyszłego ukształ
towania stosunków w Europie. Prakty
czni i politycznie wyszkoleni Niemcy 
nie mogli pominąć wagi tego czynnika 
i zamknąć w zaślepieniu antipolskim 
oczy na jego znaczenie.

Dzisiejszy kanclerz Niemiec, Bethman 
Hollweg, sięgając wzrokiem w dal hi
storyczną i robiąc ścisły a solidny, jak 
na prawowitego Niemca przystało, 
obrachunek sił europejskich, zrozumiał, 
że w interesie Niemiec leży odgrodzenie 
się wałem ochronnym, od kolosa, dziś 
wprawdzie glinianego lecz jutro już, być- 
może, z żelaza wykutego—Rosji i że 
tym wałem ochronnym, ze - zględu na 
niemieckie i swoje interesy, może być 
jedynie państwo polskie. Rozrachował, 
< bliczył i stworzył koncepcję buforowego 
państwa polskiego, które do spółki ze 
spriymierzoną Austrją 5 listopada kre
ował.

Decydując się na akt 5 listopada, 
Bethman Hollweg stanął tym samym 
przeciw dotychczasowym poglądom spo
łeczeństwa niemieckiego na sprawę pol
ską, podeptał tym samym zasady, jakie 
wszyscy prawie, począwszy od Bismar
cka, poprzedniczy jego w kanclerstwie w 
polityce do Polaków stosowali. I cóż 
społeczeństwo niemieckie na to?!

Społeczeństwo niemieckie dało odpo
wiedź na politykę Bethmana Hollwega 
dnia 12 gr. ub. r., kiedy z okazji mo
wy kanclerza o- propozycji pokoju par
lament uchwalił żądane przez niego 
uchylenie dyskusji nad notą pokojową. 
Wyrażając zgodę na żądanie kanclerza, 
zdecydowały się przy tym głosujące 
stronnictwa na całą jego politykę. I zna
mienną jest rzeczą, że w rzędzie przeci
wników kanclerza stanęli narodowo- 
liberali i konserwatyści, którzy byli pod
porą Bismarcka i jego następców w ich 
antipolskiej polityce.

Nie od rzeczy teł będzie, gdy zwró
cę uwagę na dyskusję, którą z racji 
oświadczenia posła Steczyńskiego, mowy 
Korfantego i odpowiedzi pruskiego mi
nistra Lebela, prasa niemiecka przepro
wadziła. Brzmiała w nich nuta rozgory
czenia na zaściankowość pruską i apel 
do mierzenia stosunków polsko niemie' 
ckich nie miarą pruską, lecz miarą ce
lów i interesów narodu niemieckiego.

Koncepcja Bethmana Hollwega w 
sprawie polskiej powiększa wyłom w 
dotychczasowych jego poglądach i sze
reguje coraz potężniejsze grono zwolen
ników rewizji stosunków polsko-niemie
ckich w ks. Poznańskim już podczas 
wojny. Zupełnie zrozumiałe, że głosy 
te brzmią głośniej w Szwajcarji, Sakso- 

nji i na Zachodzie, an iżeli w Prusach 
Aleć brzmią’

Mimo bowiem, iż Niemcy do tej po
ry są zwycięzkic i mocno dzierżą gro
źną broń w swym ręku, zdobycze i 
zwycięztwa tej womy opłaciły propor
cjonalnie wielkiemi do..’rezultatów.stra
tami. Upływ krwi i gotówki osłabił 
gorączkę antipolską, a braterstwo broni, 
zadzierżgnięte w rowie strzeleckim x 
żołnierzem polskim, w znacznej części 
przyczyniło się do zmiany poglądów. 
Dziś, gdy społeczeństwo jest w rowach, 
trudno garstce zakapturzonycb polono- 
fobów porwać za sobą tych, którzy krew 
swą mieszali z krwią polskich,żołnierzy w 
walce przeciw wspólnemu wrogowi. To 
też jeden z wielu czynników zmiany 
społeczeństwa niemieckiego w stosunku 
do Polaków.

Lecz najważniejszym, bodaj czy nie 
decydującym w tej materji, jest powsta
jące obecnie na ziemiach wydartych Ro
sji państwo polskie. Sam fakt jego 
istnienia, jeśli ono ma być w przymie
rzu z państwami centralnemi a więc i 
z rzeszą niemiecką, musi doprowadzić 
do rewizji stosunków polsko-niemieckich 
w Poznańskim i oprzeć je na nowych 
podstawach. Przy dotychasowym syste
mie w Poznańskim, bez oparcia życia 
polsko-niemieckiego na nowych podsta
wach, nie byłoby do pomyślenia przy
miarze polsko-niemieckie. Rozumieją 
to stronnictwa niemieckie, które apro
bują politykę kanclerza Niemiec.

fi. m.

Ze spraw politycznych.
P. P. S. przeciw Radzie Narodowej. 

Centralny Komitet Robotniczy P. P. S. 
wystosował do Wydziału Wykonawcze
go Rady Narodowej pod datą 24 ub.tn. 
oświadczenie, w którem, między inne- 
rni, pisze:

„Uchwała ostatniago Zjazdu Rady 
Narodowej, dotycząca jej reorganizacji, 
zmienia zupełnie charakter Rady Na
rodowej. Rada Narodowa była dotych
czas przedstawicielstwem stronnictw 
niepodległościowych z uwzględnieniem 
żywiołów bezpartyjnych, oparta była 
na zasadzie porozumienia się owych 
attonnictw i miała dawać wyraz ich 
wspólnym zadaniom. Obecnie Rada Na
rodowa zmienia swój charakter.

Nie może już być mowy o współdzia
łaniu stronnictw niepodległościowych, 
gdy to współdziałanie zastępuje się a- 
gitacją wyborezą „mężów zaufania1*.

Pismo kończy się oświadczeniem, że 
partja wobec zmiany, która zaszła, z 
Rady Narodowej występuje.

Z Warszawy
.-.■sgR?

—- Nominacja ^kemiżarzy Rady Stanu. 
Z Warszawy donoszą, do „Dziennika 
Narodowego1*: W najbliższym czasie o- 
gło3zoną zostauio lista Komisarzy pro
wincjonalnych, mianowanych przez Ra
dę Stanu.

Strejk zecerów w Warszawie. Na na
radach, zainicjowanych przez Departa
ment Pracy przy Tymcz. Rady Stanu do- 

szłodoprowizorycznego porozumienia po
między przedstawicielami pism codzien
nych, a przedstawicielami pracowników 
w osobach delegatów Polskiego Związ
ku Pracowników Drukarskich i Zgro
madzenia Towarzyszów Sztuki Drukar
skiej, wskutek czego pracownicy w pi
smach codziennych przystąpili do pracy.

— Z Uniwersytetu. Sekretarjat Uni
wersytetu podaje do wiadomości, że 
semestr letni r. ak. 1917 rozpocznie 
się w dnin 11 kwietnia. Zapisy nowych 
studentów rizpoczną się w dniu 1 
kwietnia i trwać będą do dnia 3 maja 
włącznie. Późniejszy zamiar może być 
uwzględniony tylko w razach wyjątko
wych za zezwoleniem Rektora, o ile 
opóźnienie da się usprawiedliwić szcze
gólnie ważnemi przyczynami. Przy za- 
zapisie złożyć należy własnoręczne po
danie na imię J. M. Rektora, krótki 
życiorys, maturę gimnazjum 8-klaso- 
wego z łaciną, oraz świadectwo od 
władz o dotychczasowein moralnem 
prowadzeniu się, przybywający wprost 

.ze szkoły średniej powyższego świadec
twa składać nie potrzebują.

Dla farmaceutów prócz podania ży
ciorysu oraz świadectwa moralności, 
wystarcza dowód złożenia egzaminu na 
pomocnika aptekarskiego, oraz odbycia 
bezpośrednio potem dwuletniej prakty
ki w aptece.

Sprawa polska w Rosji
„Echo Polskie11, wychodzące w Moskwie, 

donosi, że do komisji dla sprawy polskiej 
powołani zostaną hr. Wielopolski i poseł 
Harusewiez Mówią także o Lednickim.

Pos. Harusewiez oświadczył w tej spra 
wie wedle „Birż. Wied‘:‘

„Zdaniom moim, Poznańskie i Galicja, 
nie będące częściami skladowemi państwa 
rosyjskiego, nie wchodzą w sferę kompe
tencji rosyjskich instytucji prawodawezych 
i oczywiście, prawa zasadnicze nie mogą 
być do nich zastosowane, i pytam się, 
czy można z punktu widzenia prawa, spra
wiedliwa śei i prawa narodów do stanowię 
nia b sobie, pozostawić tę kwsstję do 
rozstrzygnięcia rosyjskich Izb prawodaw
czych? Na to odpowiem źe nie, gdyż nie 
można w tej sprawie spytać się o zdanie 
osób zainteresowanych. Gdyby te dwie 
dzielnice stanowiły część imperjum rosyj
skiego i przedstawiciele ich zasiadali w 
Durnie, to możnaby o tern mówić

Ale ja widzę zupełnie ioną drogę roz
strzygnięcia sprawy. Ważuy chociażby 
fakt z dniu 5 listopada o Polsce niepod
ległej, Niemcy nie uważali za potrzebne 
przeprowadzenie tej sprawy przez swoje 
Izby prawodawczo. Sądsc, że władza 
zwierzchnia, która ma prawo zupełnie sa
modzielnie rozstrzygać 1 wszystkie te spra
wy wojny i pokoju, rzecz naturalna, mo
że samodzielnie rozstrzygać i wszystkie te 
sprawy, które wynikają z zawarcia pokoju.

Wydaja mi się, że najlepszym sposo 
hem rozwiązauia sprawy byłby nowy akt, 
który byłby aktem dalszego, praktycznego 
rozwinięcia najwyższego rozkazu do armji 
i floty i najwyższego rozkazu z dnia 25 
stycznia**.

Z Petersburga donoszą, że materjaly w 
sprawie polskiej, którem rozporządzać bę
dzie komitet, przedstawione będą również 
Izbom prawodawczym. Wyniki obrad bę
dą ogłoszone w formie komunikatu urzę

dowego, który będzie zawierał podstawy 
prayszłej państwowej autonomji.

Z M I AST A.

Kalendarzyk. Duś: wtorek a marzec, Wi
ktora i Wiktoryna.

Wsch. sł. g. 6 m. 39 r. Zach. g. 5 m 45.
— Zmiany w składzie Redakcji na

szego pisma. W ubiegłym tygodniu 0- 
puśoił miasto nasze p. Franciszek Dut
kiewicz, ridaktor naszego pisma, prze
chodząc do Piotrkowa na stanowisko 
naczelnego redaktora ,,Dziennika Naro
dowego*. Odjazd redaktora Dutkiewi
cza wywołał powszechny żal w szerokiem 
gronie osób z obozu aktywistycznego, 
skupiającego się około .Gazety Radom
skiej “ osób, które miały spoaobuość 
bliżej, poznać Jego niepospolite zdolno
ści publicystyczne, gorące umiłowanie 
idei, takt i wyjątkową zacność charak- 
toru. Pożegnani• serdeczne urządzone 
odjeżdżającemu, który będąc człowie
kiem z natury cichym nie dążył do po
pularności, wykazało, że istnieje wśród 
nas uczciwa i bezstronna opinja i chę
tne uznanie dla istotnej wartości czło
wieka. Jednocześnie wyjechał sekretarz 
redakcji p. Mieczysław Jastrzębowski, 
udając się na kursy administracyjne do 
Warszawy. Dalszy kierunek naszego 
pisma nie uleLa żadnej zmianie. Nowy 
skład redakcji pracuje niezłomnie w 
myśl idei zwyciężającej, jak stwierdzają 
fakty, wszelkie wahania na drodze do 
szczęśliwej przyszłości, w wolnej, niepo
dległej Ojczyźnie

— Dzień wstrzemięźliwości w Rado
miu. W niedzielę, o godz. 3 po połu
dniu, w lokilu Komitetu Obywatelskie
go odbyło się zebranie pań dla bliższe
go omówienia „Dnia wstrzemięźliwości** 
i stałego opodatkowania się na rzecz 
Komitetu obywatelskiego. Na pierwsze 
wezwanie panie, jak zwykle, gdy idzie 
o rzecz dobrą, pośpieszyły tak licscnie 
i tak gorąco wzięły sprawę do serca, 
że nieomal ulic zabrakło dla chętnych 
i pełnych poświęcenia kwestarek. A 
wiele, z nich już te same, już to przez 
usta innych wyrażały żal, że nie zosta
ły wezwane do akcji, która oby równie 
gorący oddźwięk znalazła w calem spo
łeczeństwie.

Wszystkie kwestarki zostały zaopa
trzone w imienne listy ofiar z pieczę
cią Komitetu obywafelskiego i takie 
tylko są uprawnione do zbierania ofiar. 
Bliższe szczegóły o kweście mającej aię 
odbyć w niedzielę dnia 11 go marca, 
ogłoszone będą w tygodniu bieżącym.

— Rada Miejska. Dziś, jak już dono
siliśmy, o godzi 7 wieesoreru odbędzie się 
posiedzenie Rady Miejskiej z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Komunikat Pre- 
zydjum o ukonstytuowaniu się Kornej), 
ustaleniu godsin biurowych i kontroli 
Elektrowni. 2) Sprawozdanie Komisji 1 De- 
putaeji. 3) Wyjaśnienie stosunku Iiady 
Szkolnej do Rady Miejskiej. 4) Komuni
kat Rady Szkolnej, w sprawie podatku 
szkolnego. 5) Wniosek Magistratu w spra
wie cegielni. 6) Wniosok Magistratu w 
sprawie marek na rzecz Kasy Miejskiej. 
7) Wniosek Magistratu w sprawie podatku 
wwozowego. 8) Wybór deputacji podatko
wej. 9) Wybór deputacji sanitarnej. 10) 
Wnioski.

— Z Klubu Narodowego. Sobotnie ze
branie w Klubie Narodowy«m zgromadziło 

koło 200 osób. Referat o wyborach do Ra
dy Narodowej wygłoaił p. Kamiński. Po- 
zatyn p. K. Libicki referował sprawę po- 
mocnicsnych Komitetów Wojskowych. Po- 
referatach wywiązała się ożywiona dy
skusja.

— Koncert popularny, urządzony sta
raniem radomskiej Ligi Kobiet, *gro- 
m ad ził dość szczupłe grono publiczno
ści Przeraźliwe zimno, jakie pod wie
czór w niedzielę zapanowało, prawdo
podobnie odstraszyło niejednego przed 
drogą do gmachu b. gimnazjum. Nie
mniej koncert ze współudziałem prze
widzianych w programie sił cdbył się i 
zgromadzonym dostarozył miłych wra
żeń. Deklamacje, przy których wy
różnił się ssóstoklasista ze szkoły 
Handlowej — Mieczysław Althamer, 
śpiewy młodego, a rokującego pię
kne nadzieje chóru młodzieży i po
wiewny, a w pewnych momentach 
pełen plastyki taniec p. Ireny Rodkie- 
w*czówny, wypełniły program. Pod ko
niec odegrany został obrazek scenicz
ny „Ze wsi**, którym państwo Nynkow- 
scy ze swadą, humorem i pełnym u- 
miaru scenicznego temperamentem u- 
bawili zgromadzoną publiczność.

— Zjazd P. S. L., zapowiedziany na 
4 b. m. z powodu trudności kolejowych, 
które uniemożliwiły przybycie delega
tom, nie^odbył się.

— Przedłużenie ograniczenia ruchu 
osobowego na kolejach. Dowiadujemy się 
* wiarogoduego źródła, że rosporząds e 
nia władz, w sprawie ograniczenia ruchu 
osobowego na drogach żelaznych dla lud
ności cywilnej, zostało na jakiś czas prze
dłużone. Pozwolenie na przejazd jednora
zowy można otrzymać tylko za wylegity
mowaniem się w biurze policji z koniecz
ności wyjazdu.

— Święty Kazimierz. Dorocznym zwy 
szajem w Szpitalu Św. Kazimierza, jako 
w dniu śmierci. Królewicza polskiego Ka
zimierzo, kanonizowanego przez papieża 
Leona X w 1523 r., ks. Doktór Henryk 
Gierycs odprawił oiekrwawą ofiarę przed 
ołtarzem Świętego młodzieńca a wystawie
niem Naświętszego Sakramentu

Po Ewangielji Prefekt ks., Henryk Ka
sprzycki, wypowiedział do zebranych żar
liwe kazanie. — Pp nabożeństwie, do które
go posługę pełnił kurator Szpitala P. Jó
zef Wojdacki siostrom miłosierdzia i licz
nie zebranym wiernym podane były do 
ucałowania relikwie św. Kazimierza.

Podczas Nabożeństwa i Mszy św. od
prawionej przez Kaznodzieje Siostry Miło
sierdzia śpiewały na chórze.

Polskie konsulaty 
i inspektoraty robotnicze

, Departament pracy zajął się zorgani
zowaniem opieki nad robotnikami pol
skimi za granicami Królestwa. W tym 
celu zostaną stworzone Konsulaty robot
nicze wzgl. inspektoraty, którym opieka 
ta zostanie powierzoną. Projekt te; in
stytucji jest opracowany w całości, to
czą się tylko jeszcze rokowania z rzą
dem niemieckim

Co do rządu austro-węgierskiego osią
gnięto już zupełną jego zgodę. We 
wszystkich miejscowościach, gdzie pra
cują robotnicy z Królestwa Polskiego, 
zostaną ustanowieni konsulowie robotni
czy, najprawdopobniej z grona miejsco-



4 A Z E \ 4 O M S K A N* 52

wych obywateli Polaków. Odnośni 
urzędnicy Dep. pracy otrzymają tu tytuł 
inspektorów robotniczych.

Zadania konsulatów wzgl. inspektora
tów dadzą się określić dwoma słowami: 
ochrona rob .ta polskiego i to za
równo t'; który został wywieziony, 
jak i tego -y wyjechał dobrowolnie 
przed wojną oraz w czasie jej trwania.

Jednem z najważniejszych zadań bę
dzie ochrona przed nadużyciami pod
czas zawierania kontraktów, jakie zda
rzały się teiaz aż nazbyt często. Ro
botnik podpisywał niejednokrotnie kon
trakt, nie wiedząc co podpisuje.

Za ważny sukces Rady Stanu trze
ba też uważać uznanie przez państwa 
okupacyjne robotników polskich za oby
wateli państwa Polskiego.

Pozatem opracowuje Departament 
Pracy ustawodawstwo przemysłowe i 
robotnicze a więc: ogólny projekt ube
zpieczenia robotników, projekt ubezpie
czenia na starość, projekt ubezpieczeń 
na wypadek choroby lub niezdolności 
do pracy, projekt ochrony pracy kobiet 
i dzieci i t. d.

Niezmiernie doniosłe znaczenie po
siada piowadzona intensywnie praca nad 
projektem kas chorych, opartym na za
sadach zachodnio-europejskich. Wedle 
projektu Departamentu Pracy zniknąć 
mają kasy fabryczne i kopalniane a w 
ich miejsce powstać mają kasy ogólne, 
do których pracodawcy i robotnicy bę
dą wnosili opłaty i posiadali w nich 
swych reprezentantów, których wię
kszość wyjdzie z grona robotników.

Z innych prac należy zaznaczyć jesz
cze projektowanie uruchomienia prze
mysłu, niektórych przynajmniej jego od
działów oraz robót publicznych

Tu jednak praca natrafi* na trudno
ści narazie przynajmniej nieprzezwy- 
ciężalne.

W prasie, na zebraniach mówiło się 
wiele o tern, od czego pracę w ■ kraju 
zacząćby można. Istniały różne komite
ty, szastano cyframi i obliczeniami —gdy 
trzeba przystąpić do realizowania pro 
jektów, okazuje się, że niczego goto 
wego niema. Brak konkretnych pla
nów.

Co do Departamentu Pracy, to dal- 
szy rozwój jego agend zależy w znacz
nej mierze od rozwoju zakresu działa
nia Rady Stanu. W planie jest — jak 
tylko potworzone zostaną komisarjaty 
cywilne, mające istnieć w całym kraju, 
utworzyć przy nich oddziały Departa
mentu Pracy dla spraw przemysłowych 
i robotniczych, a to narazie przynaj
mniej. w centrach przemysłowych i gór
niczych. 

kiem wojny. Na propozycję przystąpienia 
do powstających w Warszawie ,,Związku 
Rewizyjnego Polskich Stowarzyszeń rolni 
czych“ i „Kasy Centralnej rolniczych Stów 
pożyczkowych" zgodzono się, delegując 
Członka Rady A. Sztobryna, który w osta
tniej chwili wyjazdu odmówił. Również 
z uznaniem przyjęto wniosek sprawozda
nia dla uczestników stów, artykułów pier
wszej potrzeby, które uczestnicy dostają 
po cenie kosztu dla siebie.

Dnia 11 Lutego, uproszony przez prezosa 
Zarządu T. P 0. „Pomoc*', zjechał na 
pogadankę rolniczą Instruktor rolniczy p. 
Biernacki i, wobec przepełnionego audy- 
torjum miał wykład z zakresu gospodar
stwa rolnego, pokazując na zakończenie 
cały szereg obrazów świetlnych.

Dnia 18 bm w szkole początkowej w 
Garbatce mieszkańcy miejscowi i zamiej
scowi, przysłuchiwali się popisom wokal- 
no deklamacyjno-scenicznym dziatwy szkol
nej i analfabetów, urządzonym przer kie
rownictwo szkoły miejscowej, dla zebrania 
funduszu na biednych a chętnych do na
uki dzieci. .. "

Wanda Szenkowa

bibułek cygaretowych
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NAWOZY SZTUCZNE

Zebrano, jak na szczupłość pomieszczę 
nia i taniość cen, wiele, bo 27 rb., z któ
rych wydatkowano 7 rb., a pozostałe 20 
rb. rozdzielono jak następuje A. Bobrow
ski na opłatę miesięczną rb., G. Ambrek 
na opłatę miesięczną 4 rb., B Wesołow
ski na opłatę miesięczną 2 rb., B. Maj 
na opłatę 2 miesięczną 4 rb., S. Zawada 
na opłatę 1 miesięczną 2 rb., S. Kurek 
na opłatę 1 miesięczną 2 rb., Holender 
na opłatę 2 miesięczną 4 rb

Kierownikom szkoły należą się słowa 
uznania za pracę, podjętą z surowym ma- 
terja’em, nad nauczaniem śpiewów chóral
nych, deklamacyj i wystawieniem 1-aktów
ki pt. „Błażek opętany" 5. S.

Zapisy na członków Radomskiego 
Koła Polskiej Macierzy Szkolnej 
przyjmuje redakcja Gazety Radom
skiej, Lubelska 51.

ŁOSiW
R. 6. 0. do klasy 2-ej 

już nadeszły.
Sprzedaż na dniówki. Są, do nabycia: 

Kantor pism
M. SZENK w Radomiu,

ulioa Lubelska 28. 78—1

AUTO
Techniczny Dom Handlowy

„STAR”
KRAKÓW SI.wltnwska 32

Oleje maszynowe, i do pługów
Oleje cylindrowe

Smary, benzynę
Uszczelnienie i t.d. i t.d

39-7

Z życia prowincji.
(Koresp. „Gazety Radomskiej*).

Garbatka w lutym

Dnia 21 Stycznia odbyło się w. Gar
batce Ogólne Zebranie Członków Towarzy
stwa Pożyczkowo-Oszczędnościowego „Po
moc", uruchomionego w dn. 8 październi
ka 1916 roku, na którem Zarząd Towa
rzystwa przedstawił wynik swej 2 z mie
sięcznej działalności.

Sprawozdanie Zarządu zostało jednogło
śnie zatwierdzone, a dywidendę przezna
czono na pokrycie Btrat, wynikłych skut-

40/42% Sole potasowe i Kainit
są wybornemi nawozami pod zasiewy wiosenne i zapewniają, obfite plony. 
Nadzwyczaj skutecznie działają przy uprawie wczesnych jarzyn, jęczmie

nia, owsa i ziemniaków.

Należy wczas zaopatrzyć się w te wyborne środki nawozowe zwłaszcza, 
że nawozów azotowych i fosforowych obecnie truduo lub wcale nie można 

otrzymać. Zamówienia przyjmuje.

Jeneralna Reprezentacja Kalisyndykatu 
JÓZEF KARRACH
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Redaktor i wydawca: Szczęsny Jastrzębowski.
Z* pozwoleniem oeniurf wojennej.

Druk „J. K. Trzebiński “-Radom


